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Bankructwo bolszewizmu -- 


bankructwem niemieckiej polityki wschodniej. 


(Telegram własny. „Gońca Krakowskiego") 


BERLIN, 13 sierpnia. 
WOJE przeniesienie siedziby poselstwa 
ockiego z Moskwy do Pskowa, „Voss. Zel- 


tung“ : Ra ; - 
4 stwierdzą, iż fąkt ten stanowi błyskawi- 
*Zn> oświetlenie 


NIEZMIERNIE POWAŻNEGO POŁOŻENIA NA 
"EMIECKIM FRONCIE POLITYKI WSCHO- 
DNIEJ. 


istotnie stoją, nie trudno już było 
hi R CZ niespodziewanego powrotu dra 
Śro do Berlina. Dr. Helfferich odjechał, 
tnie aa resztę personalu poselstwa, isto- 
0, Ponieważ t 
ita życia. ` waż w Moskwie nie był pe- 
Mia E „Stosunki zastał, przybywszy do Mo- 
tod; widać już choćby z tego, iż rząd sowie- 
Bray e go od zwyczajowego obowiązku 
ama ocz objęciu posterunku i wręczenia pł- 
nym uk erzytelniającego, aby nie był zmuszo- 
złożył zk VRS Się na ulicy. Natomiast posłow! 
= a wizytę w gmachu poselstwa 
dla spraw zagranicznych, Cziczerin. 


M 
ż ZNAJDUJE SIĘ W RĘKU ELE- 
TÓW ANTYNIEMIECKICH. 


St A. 
kocia R Się, wynika, iż ma się już pod 
Moskwie wj bolszewików i to nie tylko w 
w calen A w większej części Rosyi, jeśli nie 
Bańsiwie, W przeciwnym razie poseł- 


, Jak rzeczy 
Się dorozumie 


stwo niemieckie nie byłoby się przenosiło 4 Mo- 
skwy w obszar okupacyi niemieckizj. 

Dalej stwierdza „Voss. Zeitung”, iż w łonie 
samego bolszewizmu istnieją prądy opozycyjne 
przeciw ubecnemu rządowi; opozycya płynie ze 
stanowiska wobec traktatu brzeskiego. 

Wyrazem zwrotu, który dokonuje się w Ro- 
syi, jest przeniesienie poselstwa niemieckiego 
do niemieckiego obszaru okupacyjnego; ozna- 
cza ono również 


BANKRUCTWO DOTYCHCZASOWEJ NIE- 
MIECKIEJ POLITYKI WSCHODNIEJ. 


Wywody swe kończy „Voss. Zeitung“ żąda» 
niem zmiany kursu politycznego wobec Rosyi, 
póki jeszeze czas. Zmiana ta ma polegać na 
przyznaniu Rasyi tego, czego domagają się 
wszystkie stronniqtwa: aby Rosya zyskała mo- 
Zność ziedaoczenia się na nowo w zwarte, zdol- 
ne do życia terytoryum państwowe i gospodar- 
cze. 

Żądanie „Voss. ,Zaitung'* nie oznacza nic in- 
nego, jak 


PRZEKREŚLENIE AWANTURY UKRAIŃ- 
SKIEJ 


itak zw. państw kresowych, które, w myśl pro- 
jektów aneksyonistyeznych, miały stanowić li 
tylko osłonę aneksyi pewnych teryto- 
rów rosyjskich przez Prusy, A zarazem 78873- 
chowanie Polski. : 


Fatalny błąd dypiomacyi niemieckiej. 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego") 


Berlin, 13 sierpnia. 
kiego Uważa decyzyę rządu niem'ec- 
Btw er Raka Przeniesienia siedziby posel- 
Poł pju e jako ostateczne następstwo 
8 o-litewskiego i ciężkiego błędu, 


„Vorwaertg 


Bolszewicy przenoszą 


" 


jaki tam popełniła dyplomacya niemiecka. 
„To — zauważa w końcu organ socyallsty4 
cznej większości w Rzeszy — nie może przy* 
czynić się do Spotęgowania radości narodu nie 
mieckiego z tego osobliwego pokoju. 


rząd do Kronsztadu. 


(Telegram wlasny „Gońca Krakowskiego“) 


m. Jak „Der Tam“ | Berlin, 13 sierpnia. 

Tząd bólazówiej) dowiaduje się z Helsingforsu, 
tkwi, postan zując się zagrożonym w Mo- 
č ił przenieść swą siedzibę do 


IR 1 Trocki mieli tam już przy- 


być we środę. 


Do Kronsztadu mają być również przewiezie- - 


ni aresztowani oficerowie i wybitne osobistości 
z pośród burżuazyj rosyjskiej. 


Bankructwo ideałów bolszewickich. 


Komisarza ludowi znoszą okecny system rządowy. 


( clegram własny „Gońca Krakowskiego“) 


WABE. Zana . „_ Berlin, 13 sierpnia. 
holmu: © 7 "M Mittag* donosi ze Sztok- 
„R 


Ośyjzev komie 
Yiscy komisarze ludowi doszli do przeko- 


nania, że obecny system rządowy nie da się już 
dłuższy czas utrzymać, gdyż doprowadzi w ka- 
żdym razie Rosyę do zupełnej ruiny. Wobec 
tego postanowiono program dotychczasowy 


Cena 
egzemplarza 


2Q ra. 


PRENUMERATA 

W KRAKOWIE: 
miesięcznie „+ « 4 Kor. 50 hal. 
kwartalnie „^s . 13 „ 50 „ 


Za odnoszenie do domu 1 Kor. mie* 
sięcznie. 


NA PROWINCYT: 


miesięcznie 4.2 . 5 Kor. 50 hal. 
kwartalnie +. . 16 „ 50 „* 


OGŁOSZENIA : 
Za wiersz petitowy jednołamowy 40 h. 


Nadesłane . e e a 1 Kor 50h. 
3 —_ 


Po kronice « « . > D 


Drobne ogłoszenia 12 hal. od słowa. 
Rękopisów redakcya nie zwraca. 


poddać dokładnej rewizyi, znaczną część rozpo- 
rządzeń zawiesić, wytknąć nowy kierunek poli- 
tyczny i gospodarczy i stworzyć nową podsta- 
wę dla rozwoju handlowo-politycznego*, 

Doniesienie powyższe wskazywałoby, iż bol- 
szewicy, widząc bsznadziejność swej sytuacyi, 
nawet kosztem swych teoryj społecznych usiłu- 
ja przedłużyć swe panowanie; zarazem jest to 
dowodem, jak dalece rząd sowiecki stracił grunt 
pod nogami. jeśli ucieka się do przyznania się 
ão zupełnego bankructwa swych teoryi. 


Rokowanie niemiecko - bolsze- 
wickie na tle traktatu brze- 
' skiego. 


Berlin. B. K.). Toczące się tu w ostatnim ty- 
godniu z delegatami rosyjskimi rokowania w, 
związku z traktatem brzeskim o sprawach poli- 
tycznych, gospodarczych, finansowych i praw- 
nych, doszły do pewnego zakończenia. Tutejszy, 
przedstawiciel rządu sowietów, Joffe, udał się 
z kilku delegatami rosyjskimi do Moskwy, aby 
zdać tam sprawozdanie z konferencyi i osobiście 
zażądać możliwie szybkiego rozstrzygnięcia swo 
jego rządu. à 


Wstrzymanie cywilnego ruchu kole- 


joweno w Rosyi. 

Moskwa. (B. K.). Na linii kolejowej z Mosk wy. 
do Kazania wstrzymano ruch kolejowy dla po- 
dróżnych cywilnych na przestrzeniach Rjaza”-— 
Russajewka—Syzrań-- Insa'*) —Symbirsk— Rur= 
turewka—Semeczin. 


pod Kijowem. 
Kijów. (B. K.). Wedle doniesienia 
dzienników, wojska niemieckie roz- 
prószyły na południe od Kijowa 
chłopskie bandy powstańcze i uczy- 
nity je nieszkodliwemi. 


Nowego przeglądu 
pospolitaków nie bedzie. 


Kraków, 13. sierpnia. ! 

(?) Kilkakrotnie już na podstawie infornacyi, 
zasiągniętych u źródła, donieśliśmy, iż wbrew; 
rozpowszechnianym pogłoskom, nie jest zamie- 
rzone urządzenie nowego przeglądu pospolita- 
ków. Obecnie, na skutek pojawienia się nowych 
podobnych pogłosek, c. k. Biuro koresponderr 
cyjne nadsyła nam komunikat następujący: 

Jak się z miarodajnej strony dowiadujemy; 
wiadomość przyniesiona w ostatnich dniach . 
przez dzienniki — rzekomo z dobrze poinformo* 
wanego źródła — jakoby w jesieni roku bież4e 
cego miał się odhyć nowy p.zegłąd roczników 
1896 do 1876 jest zupełaie zmyśloną. 


ur. Z 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


Zwrócenie ziemi Chełmskiej — 
Królestwu Polskiemu. 


Przed przyjazdem specyalnej komisyi chełmskiej. 


* LUBLIN, 13 sierpnia. 

Na jednem 2 ostatnich posiedzoń Rady Stann, 
dyr. departamentu spraw politycznych, ks. Ra- 
dziwił, zapowiedział, że ziemia Chehnska, pozo- 
stająca dotychczas tylko poń wzgiqdem wojsko- 
wym w zależności od generał-zgubernatorstwa 
lubelskiego. także i pod względm administra- 
cyjnyvm zostanie przyłączona do e. i k. zarządu 
wojskowego z dniem 1 sierpnia b. r. 

Jak się doniadujemy, generał zubernator- 
stwa, z upoważnienia naczelnej komendy armii, 
delegowało w tym celu specyalną komisyę, któ- 
ra ma się zająć przejęciem zakresu działania 
w powiatach chełrńskich. W szczególności zaś 
pod zarząd cywilny gub. lubriskiego przejdą 
powiaty: chełmski, hrubieszowski, tomaszow- 
ski, biłgorajski i janowski, tudzież ekspozytura 


we Włodzimierzu Wołyńskim. 

Powiaty te znane w sterach wojskowych pod 
nazwą „Bugkreise*, przejdą w tych dniach pod 
zarząd generał-gubernatorstwa lubelskiego. Po- 
zostawały one dotychczas pod zarządem ko- 
mendy IV. armii (IV. General-Kommando, z sic- 
Gzibą we Lwowie). Zwłoka w przejęciu urzędo- 
wania cywilnego w tych powiatach przez wła- 
dze lubelskie nastąpiła z tego powodu, ponie- 
waż wiedeński rząd centralny zapowiedział 
przybycie swojej komisyi specyalnej, która 
wspólnie z komisyą generał-guoernatostwa lu- 
belskiego przeprowadzi włączenie zarządu tych 
powiatów do administracyi cywilnej Królestwa 
Polskiego. 

Przybycie Komisyą wizdeńskiej oczekiwane 
jest w tych dniach. 


KRAKÓW, 13 sierpnia. 


(7) Kiedy generał amerykański, Pershing, ja- 
ko pierwszy w czasie wojny światowej przed- 
stawiciel amerykańskich sił zbrojnych wstąpił 
na ziemię francuską. to. chyląc czoło przed gro- 
bem La Fayette'a. powiedział: 

— Generale, oto jesteśmy! 

Nikt nie przypuszezał wtedy, jakie znaczenie 
miały ta słowa, nikt nie wyobrażał sobie nawet, 
że zanim rok upłynie od owej chwili — na zie- 
mi francuskiej stanie milionowa armia amery- 
kańska, która bedzie mogła powtórzyć słowa 
swego wodza, wyrzeczone nad grobem La 
Favette'a. , 

A jednak stało się to, o *«wn nikt marzyć się 
nie ośmielał, w co przedewszystkiem wątpiono 
w Niemczech. Tak jest. w ciągu 13 miesięcy za- 
ledwie Stany Zjednoczon2 wciągnęły na listę 
Tekrucką, zrekrutowały, wrvekwipowały. uzbroi- 
ły, wyćwiczyły, zaopatrzyły w amunicyę i 


WYSŁAŁY DO EUROPY 1,300.000 GOTOWE- 
GO DO BOJU ŻOŁNIERZA! 


Czy wyobraża sobie kto, kosztem jakich stało 
sle to wysiłków, — jakiego nakładu pracy i 
„pieniędzy? 

» Służą nam w tym względzie informacye pra- 
sy francuskiej, które możnaby traktować jako 
wytwór wybujałej fantazyl, gdyby nie ta oko- 
„'ezność, iż znaleźliśmy się oko w oko z faktem 
niesłychanego istotnie czynu. 

* Przez ciąg pierwszych sześciu miesięcy ol 
chwili, jak Stany Zjednoczone stanęły w rzędzie 
państw wojujących, powstało w Ameryce 20 ol- 
brzymich obozów wojskowych, zaopatrzonych 
~- całą sisé nowych dróg, długości 280 mil an- 
gielskich. na budowę których zużyto 


4,928.000 BECZEK CEMENTU 


1 14.781.000 metrów kubicznych Innego mate- 

„ryału. 

U W tym okresie czasu dla samych budynków, 
w których obozowało wojsko, zużyto 3 miliony 
tafli szkła na szyby. Oświetlenie baraków i pod- 
,wórzy elektrycznością wymagało zużycia 10 ty- 
sięcy kilogramów drutu odpowiedniego i 194.920 
tamp łukowych. 

70.000 robotników zatrudnionych było wyko- 
naniem tych robót. bez przerwy przez okres 
'ezterech miesięcy. A pobory tych robotników? 
Wynosiły one jakieś 240 milionów dolarów, 
czyli na monetę francuska: 


1.200,000.000 FRANKÓW. ` 


L Podobnie postępowały naprzód prace w dzie- 
dzinie marynarstwa. W tej dzizdzinie fakty jnż 
dokonane przeszły wszelkie oczekiwania. Wy- 
starczy powiedzieć, iż świeżo p. Hurley, prezy- 
dent instytucyi, noszącej nazwę „Shipping 
Board“, zawiadomił, iż w dniu 5 sierpnia osiq- 
gnięty zostal rekord co do szybkości budowy 
okrętów, bijący wszelkie poprzednie rekordy. 


Tstotnie rekord to zadziwiający, albowiem dos 
słownie 


W 24 DNIACH SKONSTRUOWANO PARO- 
WIEC HANDLOWY O 12 TYSIĄCACH TON 
POJEMNOŚCI. 


Parowiec ten, noszący imię „Invincible“, zo- 
stał spuszezany na wodę w jednym z doków 
kalifornijskich. Ów p. Hurlzy oświadczył, iż 
konstruktorzy okrętów są zdecydowani w bu- 
dowie tonaży okrętowej dotrzymać kroi twa- 
rzeniu amerykańskiej siły militarnej. 

Nie mówiąc już o tysiącach i tysiącach samo- 
lotów i łodzi motorowych, od wybuchu wojny 
fńbrykacya motorów, mających znaleźć zasto- 
sowanie tak w lotnictwie, jak też w marynarce 
i w transportach lądowych, wzmogła się w Sta- 
nach Zjednoczonych w proporevi niebywałej. 

Przed wojną amerykański przemysł samocho- 
dowy był wprawdzie narlzwyczaj rozwinięty. 
Mógł on dzielić się swą prądukcyą z całym świa- 
tem, teraz jednak stanął on wobec konieczności 
uwzględniania potrzeh gigantyczn=j armii. To 
też przemysł ten rozwinął się do tego stopnia, 
iż obecnie z łatwością 


MOŻE ZAOPATRZYĆ W SAMOCHODY 10-Mi- 
LIONOWĄ ARMIĘ! 


Zatrudnia on ni mniej, ni więcej, tylko — 
800.000 ludzi! Suma poborów, jakiemi opłacani 
są ci ludzie, równa się sumie wartości wszyst- 
kiego złota. mającego obieg w Stanach Zjedno- 
czonych. Amerykański przemysł samochodowy 
zresztą rozporządza kapitałem większym, aniżeli 
wszystkie banki narodowe, razem wzięte. Stre- 
szcza on się mianowicie w sumie 


6 MILIARDÓW 250 MILIONÓW FRANKÓW. 


A przemysł kauczukowy, mający tak donio- 
sfe dla wojsk znaczenie? Stany Zjednoczone sa- 
me wytwarzają TO procent ogólno-światowej 
produkeyi tego materyału. W roku 1917 zajmo- 
wała się w Ameryce produłącyą kauczuku ar- 
mia 175.000 robotników! F 

Wprzemyśle włóknistym spotykamy się z tą 
samą pracą tytaniczną, z tą sama zdumiewają- 
cą statystyką. Fabrykącya jedwabiu n. p., bez- 
względnie potrzebna dla aeronautyki, zatrudnia 
210.000 osóh, produkujących jedwabiu za sumę 
260 milionów dolarów rocznie. 

Co się tyczy ha—ygny, to w rokn bieżącym 
sekretarz do spraw wojny, p. Daniels, zamówił 
naraz w fabrykach Stanów Zjednoczonych 200 
milionów metrów gazy na potrzeby chirurgicz- 
ne, czyli 


WSTĘGĘ, MOGĄCĄ PIĘCIOKROTNIE SPO- 
WIĆ GLOB ZIEMSKI! 


Fabryki te dostarczyły ponadto żołnierzom 
250 milionów lekkich trykotów i 11 milionów 
par bawełnianych skarpetek. 

Nie inaczej też rzecz się ma z aprowizacyą 
armii. Na rozkaz rządu 


- 


Numer 48. . 


`, 


W NIESPEŁNA 8 DNI DOSTARCZONO ARMI 
24 MILIONY FUNTÓW MIĘSA. 


„National Electric Light Association", rozp 
rządzające kapitaiem 8 miliardów dolarów, % 
mające dochodu rocznege przeszło 600 mili 
nów dolarów, utrzymuje personal w liczDI8 
150.000 ludzi. Firma ta, do której należy 120 
stowarzyszeń, subskrybowała sama za 30 milia 
nów dolarów bonów skarbowych, do czego „od 
dać należy 13.774.000 dolarów. subskrybowań 
nych przez 140.000 pracowników tego towa 
rystwa. z których 46.000 złożyło się na „drod 
bny podarek* w kwacie 


1,588.000 DOLARÓW NA AMERYKAŃSKI 
CZERWONY KRZYŻ! 


W Ameryce obliczono. iż ażeby odpowiedzieć 
potrzebom sprzymierzonych w roku przemysłów 
wym, datującym sie od 1 kwietnia r. b. do 3E 
marca 1919 roku, potrzeba 735 m'lionów tot 
węgla. Potrzebę tę zaspokoją Stany Zjednoczoś 
ne wraz 4 Anglią. © 

Zaznaczyć wreszcie należy, że Amerykani€ 
nie mogą narzekać, jak my n. p., na brak tyt% 
niu. Przed wojną cały Świat nie produkował 
rocznie więcej tytoniu, nad 4 miliardy funtów. 
W obecnej chwili szczęśliwe Stany Zjednoczon% 
posiadają jeszcze 


1.176,234.657 funt. TYTONIOWEJ REZERWY 


a produkcya tego materyału wyniosła w 19% 
roku 1.196,451.000 funtów. obejmując w tej £% 
gantycznej cyfrze tytoń do palenia, do żuci 
cygara i papierosy. 

Szczęśliwy kraj — n'est-ce pas? 


| 


Starcie molemiczne aus 
stro -niemizexte o spra” 
we no!ską. 

KRAKÓW, 13 sierpnia. 

(?) W numerze poniedziałkowym zamieści 
Śmy streszczenie artykulu na temat austro-poh 
skiego rozwiązania. który ukazał się w „Tagi 
i „Lokalanzcigerze* borlińskim. Obecnie. % 
wiązująe do powyższego artykułu. zabiera wt 
sprawie głos „Sonn und Montags Ztg.“. | 
Pismo to wywodzi, że sprawa polska jest © 
Austrył ogromnej wagi, gdyż Austryi musi 2% 
łeżeć na losie czterech milionów  PolakóW 
mieszkających w Galicyi. Stosunek gospodare% 
wojskowy i polityczny Polski do Austrvi 8% 
może być dla Austryvi obojętny. 
-Lokal - Anzeiger" wyraził zapatrywanie: 
sprawę austro-polskiego rozwiązania powi 
rozważyć wszyscy sprzymierzeńcy szczegóła 
i sumiennie. „Sonn und Moutags Zeitung“ 
uważa, że twierdzenie io jesz zupełnie słuz284 
zarzuca jednakże prasie niemieckiej, że w o% 
tnich czasach traktowała tę sprawę zupci 
stronniczo, a częściowo wbrew faktom oczy”, 
stym. Tak np. .„Lokalanzeiger* pisał, jako% 
monarchia miała się zrzec przez usta hr. CH 
nina urzeczywistnienia planu austropolskieb 
a to za cenę korzyści, jakie odniosła przy zaw 
ciu pokoju z Rumunią, w szczególności zaś Ą 
uregulowanie granicy od strony Rumunii. * 
dzież za przyznanie dynastyi rumuńskiej 
nych korzyści. Twierdzenie to „Lokalanzeigó* 
— pisze Sonn und Montags Zeitung“ — jest ™ 
pełnie nieprawdziwe, albowiem uregulowś 
granicy od strony Rumunii leży nietylko W 
teresie Austryi, gdyż zabezpiecza pańs 
centralne przed napadem rumuńskim w PF 
szłości. Zresztą Niemcy przy zawarciu pok 
z Rumunią również odniosły korzyści jak? 
wiek tylko ekonomiczne. 
Sprawa austro-polskiego rozwiązania je5% 
czywiście sprawą, nagła, należy ją za 
jak najrychlej przy równoczesnem uwzglęć 
nlu interesów Austro-Węgier, Niemiec i P% 


Wręczenie sztandarów dywi 
` polskiej we Francvi. 


Zurych, w sierpal 

Gazety szwajcarskie donoszą o przebieg” 
remonił, która się odbyła 22 czerwca w P% 
frentu, wręczenia sztandarów pierwszej d 


Numer 43. 


armii polskiej, ofiarowanych przez miasta: Pa- 
Tyż, Verdun, Nancy, Belfort. Na uroczystości o- 
“ecni byli: pp. Poincare, Pichon, gen. Archinard, 
major Coolidge reprezentant Ameryki, kapitan 
Giciguq reprezentujący Anglię, gen. Morrone 
„Drezentant Włoch, gen. Gourramt kapitan 
a reprezentujący ministr © 'jny,baron 
$ orand reprezentujący mis! praw zagra- 
= m delegaci komis" „nentarnych o- 
Be wybitnych « ości cywilnych i 
A ka. Ze stron: jroiskiej obecni byli: Ro- 
A | mowski, prezes komitetu polskiego, Wie- 

wieyski, sekretarz generalny Komitetu Naro- 
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dowego, Franczak, członek Komitetu, oraz inni. 
Uroczystą mowę wygłosił p. Poincare, przypo- 
minając sławną przeszłość Polski. 

P. Poincare wręczył następnie sztandary i cho 
rągwie, oraz przypiął krzyż legii honorowej do 
chorągwi kompanii polskiej z Bajonn; nvoczem 
wojsko defilowało przed prezydentem. 

Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
odprawionem przez kapelana wojskowego po! 
skiego, podczas którego poświęcono sztandary 

Z rąk kapelana wziął sztandar p. Dmowski ` 
wręczył go gen. Gourrand. 


Morderstwo i samobójstwow Przemyślu 


"Jed ) Przemyśl, 12 sierpnia. 
Bi eana z pospolitych tragedyi rozegrała się 
dN 40M 7 sierpnia przy ul. Polnej 62. Stani- 
a ak, żołnierz 10 pp. przebywał kilka iat 
i sA rosyjskiej, a gdy przed kilkoma mie- 
ojaa Powrócił z niewoli — postanowił się 

żenić, 

moz odmiotem jego „sympatyi była 18-letnia 
s" „ornal, która mimo gorących próśb Baka, 
Chciała zostać jego małżonką. On zaś pona- 


Napady na pociągi. 
PRZERAŻAJĄCE KRADZIEŻE NA KOLE- 


JACH. — „ZIELONA KADRA“. — GROŻBA 
ZASTOJU W PRZEMYŚLE. 


Kraków, 13 sierpnia, 


“Anarchia zatac: i 
Wszystkich i za coraz szersze kręgi Ze 
Mach wł stron dochodzą wieści o kradzie- 
niies? wiamaniach, rozbojach, dokonywanych 
tnie p. zorganizowane i uzbrojone świe- 
bezsilne F wobec których władze są czesto 
I Ro kaj 0 tylko udaje się je wytrzebić. 
Ba, * e złe stosunki panują na kolejach, 
rozmia A przybrał zastraszające wprost 
nieje ok Ma przesyłka nie jest pewna, a 
Wiązanka faktów: "A Ha żę 
| W okolic 
fzków nap 

nęli z are 
'ezczelny. 


y Grodkowie schwytano bandę opry- 
adających na pociągi. Bandyci ci um- 
sztów i dalej rabują pociągi w «posób 


o Aras już pge w z że 
Paz. Al owego w Niepołomicach. 
R kok jako kolejarzy wydalono ze służ- 
© raz, jako A do wojska, przyjeżdżają tam raz 
todzin, Ea. 7 w odwiedziny do swoich 
tygodni i 5 a Ują u nich po kilka dni. a nawet 
ate asyst apadają w nocy na pociągi, nie ma- 
bezsilni. wojskowej. Władze bezpieczeństwa 
wobec tego, że aresztowam kilka- 


Mindowe II. 


i aportu spirytysty cznego, o- 
c À em z tamtego świata rękopis 
ski świeżą 17, ” Którym Wyspiań- 
da a © poczynił zmiany, przyglą- 
ER], e Z olimpijskich wyżyn życiu 
dekin, tak niezmiernie cennym 

em spieszę podzielić się z 


a te i i . . o 
a: ami w ustęnie najciekaw- 


= _ SCENA 6SMA. 
NAC Świętego Pio 
-Osalne posągi: cesar 


Ongina, niewi 
> JU, niewiasty Ww Poe ad A 
Pinki, świtezianki, Weroniki. Litewskie bo- 


tra, gdzie marmurowe 


ty, (s i dzie; jMślarze, znachory, wied 
(starce i dzieci) «» Mindowe z AAA z ła 
Wilhelm 
Ł> CHÓR. 
— 
— a i TY ~ -a Pean ne” 
ZE aj, SK" 


Na koniu od błoni, 
ktoś tętni, ktoś dzwoni, 
Jakowiś biegają rycerze 


wiał swoje prośby kilkakrotnie, a gdy się spot- 
kal z odmową, postanowił zamordować Forna- 
lównę. 

We środę 7 sierpnia o godz. 9 wieczorem 
przyszedł do mieszkania Anny i w progu strze- 
lił do niej z rewoiweru, kładąc ją trupem na 
miejscu, następnie strzelił do siebie. 

Odwieziono gp do szpitała wojskwego, gdzie 
wkrótce zmarł. 


krotnie bandyci za kilka dni po aresztowaniu 
zażywają znowu 'wolności. 

Między stacyami Rzeszów i Strażów na. tere- 
nie gminy Pobitna, gdzie stale okradają po- 
ciągi, na pociąg towarowy, idący z Jarosławia 
do Rzeszowa napadła banda uzbrojonych opry- 
szków w ubraniach wojskowych. Bandyci opa- 
nowali hamulec u wozów, grożąc personalowi 
kolejowemu zastrzeleniem, gdyby stawiano opór 
i żądając oddania posiadanych pieniędzy, po- 
czem obrabowano kilka wagonów. Sprawców 
napadu dotąd nie ujęto. 

Na stacyi w Biadolinach w nocy z 1 na 2 
b. m. okradziono podczas postoju pociągu wóz 
z cukrem, przeznaczony do Dąbrowej koło Tar- 
nowa. Kradzież spostrzegła warta wojskowa 
z 4 pułku piechoty. Konduktor kolejowy z Pod- 
górza-Płaszowa, nazwiskiem Skowronek, który 
usiłował ukryć skradziony cukier, został 
aresztowany. 

Żandarmeryi w Brzezince, obok Oświęcimia, 
udało się w tych dniach wyśledzić wspólników 
aresztowanego kolejarza Ciury z Babic. U jed- 
nego z nich znaleziono beczkę pokostu, zako- 
paną głęboko w ziemi, na której rosły kwitnące 
ziemniaki. 

W Trzebinii udało się zaaresztować b. kole- 
jarza i dezertera wojskowego, jednego ze spra- 
wców głośnej kradzieży na stacyi w Krakowie 
w lipcu b. r. Z wozu meblowego, idącego do 
Stanisławowa wykradziono cenne dywany, u- 
brania, bieliznę, serwisy i broń myśliwską war- 
tości 700.000 K. Serwisy znaleziono potłuczone 


Ktoś jedzie, ktoś dzwoni, 
ktoś tętni, ktoś goni 

w tysiące, tysiące koni. 
Piorunie rozjaśnij mrok! 


(pierun pada, Mindowe IL ukazuje się, wjeż: |. 
dżając oknem kopuły na balustrade, do wng- |. 
trza.) 


CHÓR. 


Król Mendog!!! 

litewski król Mendog od Trok! 
Poznajesz Mendoga Pana, 
zbroja na nim złocisto kowana; 
kowali ją kowalowie, 

kneziowi biegli sługowie. 


GUŚLAR. 


Patrzajcie, patrzajcie dzieci, 
ku górze podniósł lica... 

O bogi! patrzcie, nie jego 
oko tu ku nam spogląda, 

to twarz człowieka obcego; 


niech piorun ciemność rozświeci! 


Kto jesteś, obcy przybyszu, 
coś ubrał zuchwałą głowę 
w książęcą czapkę Mendoga? 


w lesie obok toru kolejowego, niedaleko Trze- 
binii. Na ślad naprowadził wystrzelony nabój: 
ze skradzionej kbsztownej strzelby angielskiej. 

W Bobowej udało się w tych dniach udarem- 
nić kradzież materyałów sukiennych wartości 
około 10.000 kor. Z pociągu idącego do Tarno- 
wa, konduktorzy tego pociągu. stacvonowani 
w Nowym Sączu. korzystając z ciemności, otwo- 
vli potajemnie wóz podczas postoju pociągu, 
rozbili skrzynkę, przeznaczoną do Krosna i wy- 
ieli z niej 5 kawałków sukna. 100 metrów dlu- 
vości. Manipulacyę tę spostrzegł robotnik ko- 
lejowy. 

Przytoczone wypadki, to tylko drobny fra- 
gment z dziejów kolejowego bandytyzmu. Obej-' 
muje on kręgi daleko szersze i natychmiastowa 
energiczna akcya ratunkowa jest nieodzowna. 
Inaczej grozi nam ogólny zastój życia przemy- 
słowego kraju. 


EN" EE 
Radykali niemieccy obstają przy 


hegemonii Niemców w Austryi. 
Kraków, 13 sierpnia. | 


(?) Ze Znaim. miasta. z którego posłuje do 
parlamentu poseł radykalny niemiecki, Teufel, 
donoszą. iż odbyło sie tam zebranie, na którem, 
po trzygodzinnej mowie posła Teufla. wśród 
owacyi dla mówev. powzieto następującą rezo- 
lucyę: 

„Zgromadzenie, obradujące w niemieckim Do. 
mu. dziękuje pos. Teuflowi za jego działalność 
polityczną i wyraża mu, szczególnie za jego zaa 
chowanie się podczas ostatniego kryzysu minie 
steryalnegą, najpełniejsze zaufanie. 

„Zgromadzenie przyjmuje zawiadomienie swea 
go posła o jego wystąpieniu z niemiecko-rady= 
kalnego zjednoczenia posłów parlamentarnych 
do wiadomości i akceptuj: tę decyzyę. Zgroma« 
dzenie pochwala jego próbę zjednoczenia Świa- 
domych narodowo posłów w wielkiej, silnej 
partyi niemieckiej i daje wyraz nadziei, że niee 
miecko-narodowi posłowie będą w przyszłości 
popierać tylko taki rząd, który się nie zawahą 
otwarcie przyznać, iż Niemcy austryaccy sta- 
nowią stos pacierzowy państwa i który będzie 
skłonny tylko według tej zasady postępować*, 
| ER | — || O 


Parcie ku pokojowi w Anglii 
rośnie. 
Kraków, 13 sierpnia. 


(?) Liberalne dzienniki angielskie podkre< 
ślają, że wnioski opozycyi, wywołane w angiel- 
skiej izbie przez mowę Balfoura. po raz drugł 
już w ciągu dwu tygodni wykazały rosnące 
parcie pokojowe w izbie niższej, | 

„Daily News“ pisze, iż naród angielski oka- 
zuje coraz bardziej rosnącą niechęć do hasła, 
głoszącego konieczność dalszego rozlewu krwi, 
aż do zwalczenia militaryzmu. 


MINDOWE IL 


Jam król wasz, drugi Mindowe, 
oddajcie pokłon mi dzieci, 

z daleka idzie ma droga. 

Niosę wam słońce wolności. 

wolność nad wami rozświeci 

przy mnie, następcy Mendoga. 

Niech leżą w pokoju kości 

przedków mych, władców na Trokach; 
niebo w swych świętych wyrokach 
mnie was oddaje dziś, dzieci. 


CHÓR. 


Zuchwałość bije mu z twarzy. 

kto on jest, ten obcy przyblęda, 

tron litewskich mu książąt się marzy, 
a na głowie ma czapkę Mendoga. 

W gruzach leży litewska legenda, 


STARZEC. 


Uchy! czoła, przybyszu zuchwały. 
zdejmij z głowy królewski znak święfy. 

I z litewskich przesławnych zejdź szlakówt 
„Tyś do rządów nad nami zamały, 

ty Teutonie, potomku Krzyżaków! 
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Na kare śmierci przez powieszenie. 


Stracenie 9-ciu jeńców wojennych. 


„„Wezoraj skończyła się przed tutejszym są- 
dem wojskowym kilkudniowa rozprawa prze- 
ciw szajce bandytów, która dłuższy czas nie- 
pokoiła naszą okolicę, rabując i mordując. Są 
to bez wyjatku rosyjscy jeńcy wojenni, którzy | 
uciekłszy z obozów w Niemczech, ukrywali się 
w Królestwie, a nie mając podstawy do ży- 
cia. jęli się bandytyzmu. 

I tak jeden z nich, Trofim Teodorowicz Od- 
morożenko, napadłszy w lesie pod Radowcem 
?4aivm na rosyjskiego oficera, również jeńca, 
dwoma strzałami zabił, go na miejscu, poczem 
obrabował go z gotówki. 

Tenże bandyta następnie do spółki z 4-ma 
jnnyini, mianowicie z Iwanem Markowem, Ilią 
Nowakiem, Piotrem Barabaszem i Aleksiejem 
Sesninem, także Szczerbatym zwanym, wtar- 
pneli z bronią w ręku do mieszkania Chaima 
Goldschmida w Malinowszezyżnie i grożbą mor- 
du, dusząc go za gardło i przyłożywszy mu 
sztylet do piersi, zmusili do spokojnego zacho- 
wania się, podczas gdy bandyci rabowali go- 
tówkę w wysokośc 282 rb. i różne przedmioty 
domowego użytku. | 


LUBLIN, 13 sierpnia. | 


„Ostatni z wyżej wymienionej bandy, Sosnin, 


NA DOBIE. 
„SZMUGEL-WOZY”. 


Jest w pociągach pewien wagon 
„Nur. fuer Militaer", ; 
jeżdżą sobie w nim panowie 

z mundurowych sfer. 


1 
j 
| 
Czasem jeden w wozie słedzi, | 
czasem jedzie dwu, 
gdy w cywilnych,- na- trzech mięjscąc 
pasażerów stu. 


Armia wszędzie ma pierieszeńst0, 
'zrozumialłe to, 

'alc, może inny rebus 

rozwiąże mi kto. 


Czemu w tych „militaer-wozachk“, 
(urzędowy styl), 

rwożą od nas gdzieś na zachód 
Jadło „fuer Civil"? 


Jeśli wolno nas ogładzać, 
tak sobie, a parte, 

może lepiej wozy ochrzcić: 
„Freie Schmugelfahrt"? 


i Wschód słońca 526 m. 
| Zachód słońca 8'03 m. 


do spółki :z czterema dalszymi bandytami, to 
jest z Antonim Korniczukiem, Janam Aleksan- 
drem Brzozowskim, Teodorem Baszmakowem i 
Matwijem Szerszowem zrabowali Bernardowi 
Czapińskiemu w Wierzchowiskach, grożąc mu 
zabiciem, 1240 rubli w gotówce, 3 pary obuwia 
i różne inne rzeczy garderoby. Jęden z nich 
strzelał przytem do syna Bernarda Czapińskie- 
go, Wojciecha, i zabił go na miejscu. 

Te fakty stanowiły treść oskarżenia przeciw 
wspomnianym bandytom, którzy z wyjątkiem 
jednego, to jest Korniczuka, przyznali się do 
zarzuconych im zbrodni, tłumacząc się tylko 
brakiem Środków do życia. 

Z początku po ucieczce z obozu jeńców, kry- 
jąc się w Królestwie, znajdowali jeszcze jakie 
takie miłosierdzie u ludzi, którzy ich darzyli 
czem mogli, ale kiedy to z czasem ustawać 
zaczęło, musieli — jak twierdzili oskarżeni — 
z konieczności jąć się rabunku. 

Sąd wojskowy uznał wszystkich podsądnych, 
z wyjątkiem Korniczuka, którego identyczność 
nie mogła być stwierdzona, za winnych zarzu- 
conych im zbrodni i skazał ich na kerę Śmierci 
przez powieszenie. 

Wyrok wykonano. 


Chwila bieżaca. 


Kalendarzyk. 
Św, Hipolita i Heleny 


sierpnia 
Długość dnia 14 g. 37 m 


Wylewy 
PRZESILENIE W WZBIERANIU RZEK. — 
WODY OPADAJĄ. WYRZĄDZONE SZKODY. 


(d) Wczoraj nad wieczorem nareszcie nasta- 
piło pewne przesilenie. Woda Wisły zjaśniała, 
co dowodzi, że wody górskie już przeszły i wv- 
lew w Krakowie nię grozi. Z tego powodu wczo- 
raj zwinięto pogotowie wojskowo-cywilne, jako 
już niepotrzebne. 

Stan Wisły wczotaj o godz. 6 wieczór wy- 
nosił — 202 em. w południe — 282 cm, zaś 
rano —- 265 cm. Cały więc dzień wody przy- 
bywało. Przybór ustał w nocy. 

W rzekach natomiast innych rozpoczął się 
już opad wód Soła, której stan wynosił 
400 cm. opadła znacznie. Skawa z 210 cm. 
onegdaj, spadła wczoraj do 60 cm. 

Raba z 720 cm. spadła na 520 cm. 


MINDOWE II. 


"Um Gottes willen! dziw to niepojęty. 
wyście tutaj poszaleli chyba, 

wszak mówiła litewska Taryba, 

że tu na mnie z tęsknotą czekacie. 

Z daleka idzie ma droga, 

niosę wam słońce wolności, 

uozcijcie następcę Mendoga. 


GŁOS. 


| 
Lwy tych bredni słuchacie! i 
„zamknijcie plugawą mu paszczę, 
CO słowa blużniercze miota, 
a myśli, że serca nam głaszcze 
okażcie, pokażcie mu wrota! 


MINDOWE II. 


Herr Gott! to niesłychane! 

to bunt — kto mnie tu nie sluchali 
CHÓR. 

Uciekaj z królestwa ducha, 

3 kysz! a kysz! 


MINDOWE II. 
Xine się na żelazny krzyż, 
że mnie stąd nikt nie wyżenie. 
ini ten guślar starv, 


— 


ani zbójecka watacha... 
bunty żelazem wyplenię! 


CHÓR. 
Szalony! intruz! cha! cha! cha! 


GUŚLAR. 
Szalony, jakiś szalony, 
chwycił go obłęd wielkości, 
idż precz, a kysz, a kysz — 
dzwońcie, kościelne dzwony. 


CHÓR. 


Tronu zapragnął Mendoga, 
królewskiej naszej korony. 
Idż precz, a kysz, a kysz! — 
dzwońcie, kościelne dzwony. 


(Tlum rzuca się na niego. Krzepkie ręce ci- 
skają Mindowego II. w przestrzeń daleko aż 
nad Ren, gdzie silnie potluczony z trudem 
powstaje z ziemi, wlecze się do najbliższego 
miasteczka, żrzuca u pierwszego napotkane- 
go krawca królewski strój Mendoga. W koś- 
ciele Święteqo Piotra dzwogy biją coraz po- 
tężniejsze). 
Janusz Harnisz 


ama e ary S | 


Kutner 43. 


Woda porwała w Krakowie drzewo, złożone 
nad Wisłą i znaczne jleści węgla. Rzeka dzień 
cały wczoraj płynęły snopki zboża. kawałki zer: 
wanych dachów i t. p. 

Straż pożarna wczoraj miała bardzo wiela 
roboty z wypompowywaniem wody w domach. 
Przy alci Krasińskiego w domach Nr. 14 i 4 
musiano poprzenosić rzeczy z mieszkań w sute- 
rynach na góre. W domu przy ulicy Wolskiej 
19 woda zalała w piwnicy skład papieru: szkoda 
jest bardzo znacna. Wicie kolektorów jest zala- 
nych. * 

Cały dzień wezorajszy nad Wisłą gromadziły 
sie tłumy ludzi, przygladajac się wzburzonym 
falom i szczątkom zniszczonych dohbytków. 


Konieczność... 


Organ rządu polskiego ..Monitor Polski“ zae 
mieszczą w numerze 119 arku}, poświęceny. 
sytuacyi obecnej w którym czytamy: 

„..Pękł skuwający nas pierścień żelazny. rzy 
szła konieczność, konieczność nieuchronna nos 
wcgo układu sił. Decvzva nie fest łatwa. bo zas 
gadnienie jest trudnem i zawiiem. Cóż dziwnes 
go. iż muszą następować chwile wahania, chwite 
leku nawet przed tą koniecznością, która jainai 
rasiąpić musi: przed koniecznością wciągnięcia 
do rachunku 25-miiionowego narodu, jako żyweś 
t czynnej siły, której z konieczności wypadni 
bynajmniej nie drugorzędna ra!a. 

Konieczność..To słowo poninajśmy wyma 
wiać dziś nie z rezygnacy4. wiaząc w niem no 
sckienie złowrogiego fatum. które nas uciska 
lecz z wiarą i otuchą*, 


Projekt polskiego kodeksu 
karnego. 


(mir) Praca nad budową ustawodawstwś 
wskrzeszonego państwa polsk'ego wre w cała 
pełni. Pojawiają się coraz to nowe projekty ue 
staw, dotyczących wszystkich dziedzin życiaź 
projskty te omawiane są następnie w kołach 
fachowych i osobnych komisvach, powołanych 
przez rzad polski. 

Ostatnio pojawiła się praca prof. Uniw. Jad 
giellońskiego, przedslawiająca zarys polskiegó 
kodeksu karnego, dostosowanego do nowocześ* 
nych pojęć. 

Prof. Krzymuski za polstawę bierze zasadą 
odstraszania, gdyż — powiada —- „obojętną jest 
Kwestya, jak karę odczuje skazaniec; istotna 
znaczenie nia tylko waga, jaką przywiązuje dó 
niej opinia powszechna". 

Jest to stanowisko obrony społecznej. 

Prawo nie ma się mścić, ale ubezpieczać spó* 
łeczeństwo. 

Projekt prof. Krzymuskiego n'e zna kar 
śmierci. Najwyższą karą jest dożywotnie wię! 
zenie; stopień niższy stanowi więzienie dwt 
dziestoletnie. 

Z tem łączy się system środków, które nie 
karą właściwą i mają ją tylko uzupełniać 
jak: dom pracy przymusowej, zakład lecze 
niczy dla nafogowych pijaków, utrata władzy 
rodzicielskiej i uprawnienia wykonywania zawo” 
du, wydalanie za granicę obcych poddanych 
zabronienie pobytu w danej miejscowości i t. de 


Nowe oskarżenie Legionistów 
z li brygady. 


„Gazeta Poranna“ dowiaduje sie, że przeciw 
tym z pośród oskarżonych w Marmarosz Sziget 
oficerom legionowym z H brygady, którzy by 
równocześnie oficerami armii austro-węgief 
skiej, wniesiono nowe oskarżenie przed cfieć 
skim sądem honorowym. Oskarżono ich mian 
wicie o udział w partyi antvpaństwowej i 00% 
daryzowanie się z wojskami. które zdradzi 
państwo. 

Oskarżem! oficerowie legioniści odpowiadźł 
będą przed oficzrskim sądem honorowym 4 
głównej komendy w Czerniowcach. Sądowi prź* 
wodniczy generał major Fitter. Rozprawa P 
tym sądem rozpocząć się ma już za parę dni, 


& j * t 

Informacye powyższe, zamłeszczone w ty% 
dntach w „Gońca Krakowskim“, skreśliła Ce7% 
zura wojskowa. 


sarmer 43. SM 
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, W sprawie tych nowych dochodzeń dowiadu- 
jemy się, ż2 na razie objęci nimi zostali nastę- 
'Pujący oficerowie legionów: pułkownik Sikor- 
ski, podpułkownik Galica, rotmistrz Brzeziński 
i kapitanowie: dr. Czaplicki oraz Grzybowski. 
|, Do przesłuchania wyznaczono im termin na 
'dzień 15 sierpnia w Czerniowcach. 

i Jak podają dotyczące zawiadomienia o wy- 
itoczeniu śledztwa, oskarżonym wolno wziąć ja- 
ko obrońców tylko oficerów aktywnych tej sa- 
mej rangi, jak oskarżeni 


Radek—zarządzającym oddziałem 
Europy Środkowej. 


N Głośny Radek-Sobelsohn wypłynął znowu. 
q, P. Lednicki zwrócił się do komisaryatu naro- 
dowego dla spraw zagranicznych — oddział 
lEuropy środkowej — w sprawie deewakuacyi 
obrazu Matejki i otrzymał na to list treści na- 
'stępujączj: 
, „Obywatelowi - przedstawiciolowi Rady rte- 
Fencyjnej Królestwa Polskiego w Rosyi, Ledni- 
'ekiemu. 
| W odpowiedzi na list Pana w sprawie reewa- 
/Kuacyi obrazu pędzla Matejki, zawiadamiam 
fPama, Że wszystkie sprawy o Polsce i polskich 
obywatelach koncentrują się w polskim komi- 
earyacie, 
> Z powodu deklaracyi Pana, że komisaryat 
polski nje wchodzi z Panem w kontakt, propo- 
mujemy wyznaczyć we wtorek dnia 23 b. m., 
w lokału narodowościowego komisaryatu dla 
spraw zagranicznych wspóln? posiedzenie przed- 
stawieleji Rady regencyjnej, polskiego komi- 
yatu i narodowościowego komisarza dla 
raw zagranicznych, pod przewodnictwem tego 
tniego, dla stworzenia kontaktu. 
| K. RADEK, 
zarządzający oddziałem Europy Środkowej”, 


Dyplomatyczni knryerzy. 


Łódzki „Volksblatt“ donosi. że w Warsza- 
ie bawił w przejeżdzie do Niemiec kuryer 
yplomatyczny rządu rosyjskiego, Jehuda Be- 
sz, Kresławin, bardzo popularny na bruku 
arszawskim w r. 1905. Tym razem jechał 
misyą dyplomatyczną w specyalnym swoim 
agonie, W Warszawie odwiedził swą matkę, 
laną działaczkę syonistyczną, p. Rakowską. 
Jednocześnie przejeżdżała przez Warszawę 
o Wiednia „kuryerka“ w misyi dyplomatycz- 
hej rządu rosyjskiego, Weltzmannówna, siostra 
działacza syonistycznego. i 


wŚkończcie wojnę, nim przyjdzie 
zaraza |“ 


a a) W „Zuericher Post“ prof. Teilbogen, o- 
- wiając znaczenie grasującej obecnie w Euro- 
a. ~ SPosób epidemiczny t. zw. „choroby hisz- 
D skiej“ stwierdza, iż rozszerzenie się tej cho- 
H dowodzi, w jak wysokim stopniu Europa 
i Obecnie źle zabezpieczona przed epidemia- 
Ehrón Ojna we wszystkich krajach zniszczyła o- 
szerzej altarng, mającą na celu stawianie tamy 
zeniu się nagminnych chorób. 

niebo TE ciągu omawia autor niezmierne 

Ba zawo, grożące Europie, gdyby tak 
kaca | dnią wtargnęła do Europy wschodnia 
tad na z począł się szerzyć jakiś nieznany do- 
mej, mår, godny okrucieństwa wojny świato- 
$ Artykuł Swój kończy wezwaniem, które brzmi 


gas grożne memento: Skończcie wojn i 
d ę, zanim 
ukończy bakcy] zarazy!“ | 


Francya przeciw nawiązaniu 
stosunków pomiedzy Chinami 


a Watykanem. 


(7 Jak dono 
8 r h] 5 ` 
łestowała Przec. zą z Pekinu, Francya zapro 


À iw wznowieniu stosunków dy- 

Plomatyeznych pomiędzy Chinami a Watyka- 

ad. oi sprzeciwia się temu umowa 

Rae EE z r. 1858, na mocy której 

mi organia o Poeze nad rzymsko-francuskie- 
cyami w Chinach. 


owanie nuncyuspn. w Pekinie byłoby uwa- 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 
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Syk złości „Diła* wobec zapowiedzianych 
wizyt w Galicyń. 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego" | 


Lwów, 18. sierpnia. 


Wyczytawszy w gazetach polskich wiadomość 
c podróży inspekcyjnej ministrów do Lwowa, 
tudzież zapowiedź możliwego przybycia pewnej 
wysoko postawionej osobistości do Krakowa 
i Lwowa, wydało „Dilo“ syk złości. Przedewszy- 
stkiem pyta „Dito“, jaki cel mają te wizyty i od- 
powiada, że idzie o ułagodzenie Polaków. Na co 
jednak potrzebują koła miarodajne łagodzić Po- 
laków? Według „Diła* z polskiej prasy można 
wyczytać następ. odpowiedź na te pytania: 
Polakom należy się przeproszenie, po pierwsze 
za bezwzględne prowadzenie procesu w Marma- 
rosz Sziget, drugie za zawarcie pokoju w Brześ- 
ciu Litewskim z Ukrainą, aczkolwiek tego po- 
koju nie dotrzymano; wreszcie po trzecie, że w 
głowach miarodajnych osobistości wiedeńskich 
zaświtał chociaż na chwilę pomysł podziału Ga- 
licyi i zwolnienia ukraińskiego ludu z pod „jarz- 


ma polskiego”. Za to wszystko należy się Pola» 
kom przeproszenie. ) 

Bardzo z tego niezadowolone radzi „Dito“ go- 
ściom wiedeńskim, aby raczyli odwiedziny swo« 
je ograniczyć do Gaiicyi zachodniej. Składają 
się na to dwie przyczyny: po pierwsze, że nig 
ma powodu inspekcyonowania prac koło odbue 
dewy Galieyi wschodniej, gdyż „arcypolska cen. 
trala odbudowy Galicyi mie w tej mierze nie zroe 
bila“ po drugie... bylibyśmy ciekawi tego dru= 
giego powodu, lecz cenzura lwowska kazała się 
nam w tem miejscu zadowolić białą plamą. 

Wywód swój kończy .„Diło“ „straszna“ groźbą 
pod adresem Wiednia: Niechaj goście spodzie» 
wani wiedzą, że Ukraińcy ich we Lwowie przyj. 
mować nie będą, gdyż na swej rodzinnej ziemi 
nie chcą odgrywać roli drugorzędnej, a pierwsza 
skrzypce pozostawić Polakom“. l 
Wątpić należy, czy ta „straszna“ grożba odstra- 
szy wiedeńskich gości. 


żane jakoby zaszachowanie ze strony Niemiec, 
wymyślone przez sekr. stanu Hintzego, który 
jest katolikiem. 


E 
* m 


Londyn (B: K.). Reuter dowiaduje się, ż: na 
skutek Bprzeciwienia się Francyi, zniesiona Z0- 
stała nominacya nuncyusza papieskiego, Petre- 
lega, dla Chin. 


= 


(a) J. E. GAŁECKI, minister dla Galicyf, składał 
wczoraj przed południem wizyty. Był w pałacu bi- 
skupim, u komendanta wojskowego gen. hr. Beni- 
niego, u komendanta miasta gen. Zalewskiego, u 
szefa sztabu pulk. Grimma, u prezydenta sądu wyż- 
szego Waltera. u prezydenta m. Federowicza, u 
dyr. okr. skarb. radcy dw. Peca i u innych wybi- 
tnych osobistości miasta. 

W południe p. minister przyjął w starostwie sze- 
reg osób prywatnych. 

W rozmowie z prezydentem Federowiczem omó- 
wił p. minister szereg spraw aktualnych, a głównie 
sprawę aprowizacyi. I. E. obznajomiony jest do- 
kładnic z potrzebami kraju, jak również naszego 
miasta i okazał, oprócz dohrej woli i gorliwości, 
także wiele inicyatywy. P. minister zainteresował 
się równieź bardzo sprawą wylewów rzek w Gali- 
cyi. Sprawę tę przedstawili mu nadradca budowni- 
ctwa Czechowicz i radea Kowalikowski. 

Wieczorem o godz. 10 odjechał p. minister do 
Wiednia. 

(x) NARESZCIE zdecydowali się wyjechać do 
Marmarosz Sziget delegaci Rady miasta Krakowa. 
Przesłuchiwanie świadków już się dawno zaczęło, 
zeznania gen. Śchillinga były bardzo poważnym 
momentem, a delegaci krakowscy nie spieszyli się. 
Spisał się Kraków. Można też przypuścić, jak przy- 
kro dotknąć musiało samych oskarżonych, że Kra- 
ków tal: opieszale okazuje swe zainteresowanie. 

(aà) W PRZYSTANI NA GROBLACH NIEMA 
WEGLA. Ostatni transport węgla w ilości 15 wa- 
gonów został w zupełności rozsprzedany i zgłasza- 
nie się obecnie do przystani na Groblach jest bez- 
celowe. — Następnego spławu oczekiwać należy 
z końcem bieżącego tygodnia. 

(d) ARESZTOWANIA. Policya krakowska aresz- 
towała Jana Stawarskiego, znanego szulera, który 
uprowadził 19 letnią Guste Goldnadel i nie chce 
powiedzieć, gdzie ją ukrył. 

W jednym z tutejszych hoteli policya aresztowa- 
ła Stanisława Klapę z Jaguszowie, pod Pińczowem, 
rzekomo rosyjskiego jeńca, który zakradłszy się 
do wagonu sypialnego, skradł z niego pościel war- 
tości 3.100 koron. Znaleziono przy nim dwa pasr- 
porty. zegarki. rękawiczki, pończochy, koszule. Je- 
dnocześnie podejrzany jest o popełnienie kradzieży 
u Jana Abrahama Stalira w Bochni. Miał tam za- 
brań rzeczy wartości 20.000 koron. 

Służąca Marva Wiśniowska okradła swą chlebo- 
dawczynię przy ul. Szpitalnej 7, z rzeczy wartości 
20.000 koron. Aresztowała ją policya. 


—0— 


'" AMERYKAŃSKIEJ. „Journal“ 


(4) MORD POD GRYBOWEM. Dnia 6 b. m. zna- 
leziono na drodze między Grybowem a Gorlicami 
ciało Kazimierza Koszka, z Białej Wyżniej, zamor- 
dowanego bagnetem. Zabrano mu 10 koron. Spraw: 
ców na razie nie schwytano. i 

—0— 

BRYG. HALLER — jak donosi „Głos Ware 
szawski* — ma objąć naczelne kierownictwo 
wszystkich oddziałów polskich po stronie koaw. 
licyi. Istnicje podobno zamiar skoncentrowaw 
nie wszystkich oddziałów polskich na froncia 
włoskim. j 

PRUSKI MINISTER ROLNICTWA W WAR- 
SZAWIE. Według doniesienia .,D. Warsch.* 
Ztg.“ w czwartek przybył do Warszawy pruský 
minister rolnictwa, dr von Eisenhardt-Rothe w 
towarzystwie p. Laspeyresa. Panowie ci zwies 
dzili lasy w okolicach Warszawy i w piatek: 
popołudniu udali się w dalszą podróż do Bia- 
lowieży. 

PETARDY W WARSZAWIE. Z Warszawy! 
donoszą, iż policya niemiecka uczyniła była? 
zasadzkę przy zbiegu ulic leszno i Żelaznej, 
na Ś-osobową grupę ludzi. którzy planować 
mieli zamach na jednego z agentów tejże pos 
licyi, Prymurzewicza. , 

Przy próhie aresztewania wywiązała się wzas 
jemna strzelanina. pończas której jeden ze sta. 
wiających opór został ranny w pachwine. Przy, 
dalszym pościgu uciekający — obok strzeliwa 
nia się — rzucili dwie petardy, jedną przy uli“ 
cy Żytniej, druga przy Młynarskiej. Oba po. 
ciski eksplodowały » hukiem, lecz nikogo za 
ścigających nie raniły, powodując jedynie wy- 
bicie szyb w sąsiednich domach. ' 

Prócz rannego, co do którego policya stwier- 
dziła, iż nazywa się Ignacy Folman, pochwyciła” 
ona jednego jeszcze uczestnika tej grupy, Ale= 
ksandra Stahla, piekarza z zawodu. i 

(ch) JAK W RAJU. Berliński Tag“ dowiz= 
duje się, iż w Arys w Prusiech wschodnich jes! 
den z oficerów ustrzelił wilka o okazałym Wys, 
glądzie, doskonale odżywionego. W lecie do» 
tychczas wilki nie pojawiały się we wsiach. O- 
becnie, w czasie ogólnego rozprzężenia się prze- 
pisów wśród ludzi, także wilki pmywracają 
sobie swe rajskie swobody. Jak w dawnych 
wiekach... 

(ch) PODRÓŻE KIEREŃSKIEGO. Jak donos 
szą dzienniki z Kopenhagi. jedna z amerykań- 
skich agencyj odczytowych zawarła z Kiereńs 
skim umowę, w której b. szef ryądu rewolucyj. 
nego w Rosyi zobowiązał się do wygłoszenia 
w 60 miastach ameryk. odczytów o Rosyi. 

(ch) JAK DAWNI RYCERZE... „Matin* pa? 
ryski dowiaduje sią z Nowego Jorku, iż w Amea 
ryce przystąpiono do wyrobu zbroic, złożonych 
z hełmu, pancerza na piersi i tarczy. W zbroice' 
te mają być wyposażeni wszyscy Żołnierze a 
merykańscy, walczący w Europie. 

( DWA SYMBOLE ARMII FRANCUSKO- 
paryski dono- 
sì, iż Ameryka wzniosła u wejścia do portu 
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nowojorskiego statuę Wolności, oświetlającą 
świat: Francya zaś wznieść zamierza nad brze- 


gami Atlantyku, statuę Prawa, pogromcy 
marbarzyństwa. 


ZE SPORTU. 


„SZCZERBIEC*—,„TESCHEN<. 
Z Białej piszą nam: Jedyny w tym sezonie match 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


Klubu sportowego „Szczerbiec“ zakończył się z 
niemieckim klubem „Teschen“ z Cieszyna, zupeł- 
nem zwycięstwem klubu bialskiego w stosunku 
8:0; po pauzie wręczono upominek p. Antoniemu 
Buryanowi, obeenemu porucznikowi, który ucze- 
stnictwo w 50 matchach ma już za sobą. Liczne 
brawa i oklaski świadczyły aż nadto, jaką sympa- 
tyą ceszy się solenizant wśród bialskiej Polonii. 


Zboże kupione dla Gallcyi -- 
wysłano do Prus... 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego“) 


Lwów, 13. sierpnia. 

Galicyjska spółka dla obrotów towarowych 
z Ukrainą (do której to spółki należą gminy 
miast Krakowa i Lwowa) zakupiła na Ukrainie 
4 i pół wagona mąki i mając wszelkie potrzebne 
po temu certyfikaty ze strony starostwa i ko- 
mendy czwartej armii. załadowała tę mąkę z 
przeznaczeniem dla Lwowa. W Wasilkowicach. 
av powiecie husiatyńskim. kapitan austryacki z 
„Grenzstelle* 
SKONFISKOWAŁ TE MĄKĘ I SKIEROWAŁ 
ke JĄ DO PRUS. 
f Nie pomogly żadne przedstawienia ze strony 
pelnomoenika tej spółki. * 


Jednakże zaznaczyć należy. że 
takie rekwizycye mogą się odbywać na samej 
tylko granicy, a Wasilkowice leżą już po drugiej 
stronie, na gruncie galicyjskim. 

W sprawie tej konfiskaty odbyła się wczoraj 
po południu konferencya, pod przewodnictwem 
prezesa rady nadzorczej Spółki, posła dra Ste- 
słowicza. Stwierdzono z uholewaniem. że wła- 
(dze austrvackie wysoce szykanują ową polską 
Spółkę, mającą na celu służbę aprowizacyjną 
‘dla miast galicyjskich i czynią jej takie trudna- 


ści, że Spółka zadań swośch wprost spełnić nie 
może. Zupzłnie inaczej postępuje się jednakże 
z firmami niemieckiemi. I tak w ostatnich cza- 
sach 


„DEUTSCHER STAEDTE BUND“ W PODWO- 
ŁOCZYSKACH NADAŁ 16 WAGONÓW ŻYW- 
(OŚCI DLA WIEDNIA, 


wyłącznie na podstawie pozwolenia magistra- 
tu wiedeńskiego. To wystarczyło w zupełności 
władzom wojskowym. gfdv od polskiej Spólki 
wymaga się pozwolenia od naczelnej komendy 
armii i komendy czwartej armi;, 

Na certyfikacie niemieckiego „Stacdte - Bun- 
du“ znajdowała się kontrasygenata „Getroide 
Verkehrsanstalt" w Wiedniu. Wagony wspom- 
niane zawierały owoce strączkowe, mąkę i sło- 
ninę. Jakie prawo upoważnia zakład obrotu 
zbożem w Wiedniu do udzielania pozwoleń na 
wywóz słoniny z Ukrainy? 

Należy też wspomnieć przy tej sposobności. 
że 


JEDEN WAGON SŁONINY, WYSŁANY DLA 
GALICYT, ZOSTAŁ ZAREKWIROWANY DLA 
WIEDNIA. 


Wszystkie ta szykany graniczne utrudniają 
w niesłychany sposób aprowizacrę miast gali- 
cyjskich. Powinni na nie zwrócić uwage posło- 
wie polscy | najenergiczniej zademonstrować 
w Wj>dniu. Tak dalej być nie może. 


me "WEW TAPE a; PTZNNOOCE 


Wyrok śmierci na Milukowa, Guczkowa, 
Rodziankę i Szulsina. 


‘Telegram własny „Gońca Krakowskiego”) 


Kopenhaga, 13 sierpna. 
„Wieczernaja Wremia* donosi, że rosyjska 
tajna organizacya monarchiczna powiadomiła 


Milukowa, Guczkowa, Rodziankę 1 Szulgina o 
wyroku śmierci, wydanym na nich za zmusze- 
nie cara Mikołaja do abdykacyj. 


ME w a TAE "WW a WNE w ik UE 
Nowa próba przełamania frontu 
niemieckiego. 


Komunikat niemiecki. 


Berlin B. Wolffaòù, Urzędowo ogłaszają dnia 
Je b. m.: 
Między Yzerą a Ancrą nie udały się k'Ikakro- 


tne natarcia częściowe nieprzyjaciela. Na pół- 
noc od Lys odparliśmy silniejszy atak angielski, 

Na froncie bitwy nieprzyjaciel wcześnie rano 
wykonał gwałtowne ataki na północ od Somme 


Numer 43. 


oraz między Somme a Lihons. Odparto je czę- 
ściowo ogniem, częściowo przeciwatakiem. Pod- 
czas walk o Lihons posunął się nieprzyjaciel 
naprzód orzez tę miejscowość w kierunku wscho= 
dnim. Nasz przeciwatak odrzucił go znów na 
sółnocny i wschodni skraj tej wsi. Gwałtowne 
walki częściowe między Lihons a Avre. l 
Na południowy zachód od Chaulnes zaatako- 
waliśmy nieprzyjaciela i wzięliśmy Hallu. 
Między Ancre a Oise trwały silne ataki nie- 
przyjaciela aż do nastania mroku. Nie udały, 
się one całkiem. Szczególnie ciężkie straty po- 
nieśli Francuzi koło Tilloy. Posuwając artyle- 
ryę na bliską odiegłość, tak, że postępowała ona 
w niewielkiem oddaleniu za wozami pancerny» 
m, próbował nieprzyjaciel w tem miejscu wy- 
musić przełom. Piechota i artylerya zestrzelały, 
nieprzyjaciela przed naszemi liniami. | 
Wczoraj zestrzelono 17 nieprzyjacielskich 8a+ 
molotów i 4 balony na uwięzi. Por. Udet zwy- 
ciężył w walce napowietrznej po raz 49, 50, 51 
i 52, por. bar. Richthofen po raz 38, por. Velt: 
jens po raz 26, 27 i 28. t 
W lipcu zestrzelono na niemieckich frontach 
518 nieprzyjacielskich samolotów (z tego 69 zes 
strzelły działa obronne) oraz 36 balonów na u 
więzi. Z tego w naszem posiadaniu znajduje się 
239 samolotów, reszta spadła za liniami nieprzy- 
jacielskiem*, co rozpoznano. Strac'liśmy w wal: 
ce 129 samolotów i 63 balony na uwięzi, 
Ludendorff. 


Komunikat wieczorny. 


Berlin. (B. Wolffa). Urzędowo ogłaszają dnia 
12. sierpnia wieczorem: Na froncie bojowym mię 
dzy Ancrą a Avre dzień upłynął spokojnie. Mię- 
dzy Ancrą a Oise załamały się ataki nieprzyja- 
cie' "tie. =>' Fitz 


Komunikat austryacki. 


Wiedeń (B. K.). Urzedowo ogłaszają dnia 
12 b. m.: 

Na froncie włoskim nie było wczoraj więk- 
szych działań piechoty. Tem żywszą była walka 
artyleryi i czynność lotnków. Eskadry włoskie, 
przelatując ponad Veltre i Siedmiu Gminami, 
zaatakowały bombami z nieznacznej wysokości 
szpitale polowe, których oznaki można z daleka 
widzieć, przyczem chorzy i pielęgnujący cho- 
rych zostali zabici. 

ALBANIA. 

Nie wydarzyło się nic ważniejszego. 

Szef sztabu generalnego. 


Siedziba poselstwa nig- 
mieckieśo przeniesiona 
pod wpływem teroru. 


Berlin. (R. K.). „Lokalanz.' donosi o okolicz= 
nościąch, które doprowadziły do przeniesienia 
poselstwa niemieckiego z Moskwy do Pskowa: 
Przedewszystkiem należy uznać. że rząd sowie- 
tów okazywał uczciwe dążenie do życia z Niem- 
cami jako sprzymierzeniec na podstawie poko= 
ju brzeskiego. Inaczej zachowywali się tak zw. 
socyalni-rewolucyoniści lewicy, którzy opowie- 
dzieli się za bezwzględnym terrorem. Ruch ten 
znalazł silne poparcie ententv. a szybko wzra* 
stające niezadowolenie z bolszewików przyczy- 
niło się jeszcze do wzrostu ruchu. Pierwszem na- 
stępstnem było zamordowanie hr. Mirbacha, 
drugiem zamach na gen. pułk. Eichhorna. Hr. 
Mirbach przed zamordowaniem otrzymał ostrze” 
żenie, podohne ostrzeżenie otrzymał też jego na 
stępca. Sytuacya w przeciągu kilku dni stała się 
nadzwyczajnie groźna, W prasie rewolucyjnej: 
rozpoczęły się formalne orgie. terror i niepew* 
ność przybrały takie rozmiary, że członkowie 
poselstwa niemieckiego nie mogli wydałać się Z 
hotelu. Wsród tych okoliczności deeyzya przes 
niesienia. poselstwa niemieckiego w miejsce bez- 
pieczne była wskazaną już chdoćhy ze względów, 
politycznych utrzymania dotychczasowych do, 
brych stosunków między Niemcami a republika 
sowietów. Nowa stacyva poselstwa niemieckiego 
w Pskowie wchodzi jedynie w rachubę jako ro- 
dzaj posterunku obseracyjnego. Od rozwoju wy- 
padków w Rosyi i od bliskiej konferencyi w wiel 
kiej głównej kwaterze będzie zawisłem, jak ditt- 
go pozostanie poselstwo niemieckie w Pskowie 


Numer 43. 
nn 
Równocześnie hędzie też rozstrzygającą ta oko- 
liezność, jak rząd sowietów praktycznie będzie 
u'rzemywał komnnikacyę z nową siedzibą po- 
telktwa. 


I poseł austryacki nie jedzie do 
Moskwy. 


(Telegram „Gońca Krakowskiego“) 
Budapeszt, 15. sierpnia. 
„Az Est" donosi. że br. Franz po porozumie- 
ma się z Ielferichem oświadczył że na razie 
nie uda się na stanowisko posła do Moskwy. 


Konferencye kanclerza w głównej 


kwaterze niemieckiej. 
Berlin. (B. Ko. „Lokalanz.* donosi. że dr. Helf- 
ferich udał się do wielkiej głównej kwatery, ce- 
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lem złożenia sprawozdania. Pobyt jero w wiel- 
kiej głównej kwaterze obliczony jest na kilka 
dni. 

Berlin. (B. KJ. Sekretarz państwa urzędu 
spraw zagranicznych wyjechał do wielkiej głów- 
nej kwatery na konferencyę z kanclerzem pań- 
stwa. 


O wyłuszczenie celów polityki 
zagranicznej Niemiec. 


Berlin. (B. K) ..Tagbl.* proponuje zwołanie 
giównej komisyi Reichstagu, która powinna 
wywierać swój wpływ w kierunku wyłuszcze- 
nia celów polityki zagranicznej Niemiec, przy- 
czem w pierwszym rzędzie idzie o stosunki w 
Finlandyi, w Poisce, na Litwie i na Ukrainie, 
a zwłaszcza o stosunki w właściwej Rosyi. 


Walka Zeppelinów i samolotów 
niemieckich z flotą angielską. 


Zestrzelenie jednego Zeppelina. 


Amsterdam (B, K), „Maandag Ocheten Blad" 
donosi z Nes na wyspie Amsland pod datą 12 
Sierpnia: Przed godziną 8 rano widziano 20 sa- 
molotów wraz z Zeppelinem, ścigających angiel- 
ską flotylę motorowych łowców łodzi podwod- 
ych. Jak słychać, około 6 z tych okrętów zo- 
siało zatopionych. Zeppelin został przez torpe- 
dowce zestrzelony i opadł na morze w oddale- 
se" mwil od wybrzeża. Z Hellum wyjechała 
odź ratunkowa. później przybyło 10 niemiec- 
kich samolotów i kilka niemieckich torpedow- 
Gow | pozostało na miejscu. gdzie opadł Zzppe- 
m. przez czas dłuższy. Dalszych szczegółów 
brak. p j 

Amsterdam (B, Ko. W kilka godzin po zakoń: 
Czeniu potyczki krążył wielki okręt bojowy i 
10 łodzi torpedowych przed wybrzeżem Ams- 
land, Prawdopodobnie krążownik niemiecki wy- 
kwil uszkodzony w walce samolot. Później wię- 


cej samolotów przeleciało nad wyspą w zacho- 
dnim kierunku. Koło wieczora słychać było de- 
tonacye. Załoga Zeppelina zginęła. 

Berlin (B. Wolffa). Dnia 11 sierpnia przed po- 
łudniem spostrzegły nasze zbrojne siły morskie, 
dyslokowane na wyspach Fryzyjskich, silne an- 
gielskie siły zbrojne, złożone z 25 okrętów li- 
niowych, 6 okrętów pancernych i większej ilo- 
úci kontrtorpedowców. Okręty te zamierzały po- 
łożyć miny na szerszej przestrzeni i zmierzały 
ku zatoce Niemieckiej. Nasze samołoty i okrę- 
ty powietrzne zaatakowały ich bombami i ka- 
rabinami maszynowymi. Powiodlo się im trzy 
łodzie pościgowe zniszczyć, inne zaś uczynić 
niezdatnemi do jazdy. Ponadto ugodzono w je- 
den pancernik i w jeden torpedowiec. Nasze si- 
ły zbrojne morskie nie mogły już zmusić do 
wałki odjeżdżającego przeciwnika. Utraciliśmy 
jeden statek powietrzy i jeden samolot. 


Pozbawienie 86 posłów możności głosowania nad 
kwestyą tronu. 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego") 


1 Helsingtors, 13 sierpnia. 
republikańskie pisma finlandzkie, z powodu 
aj moenietwa, udzielonego przez sejm finlan- 
1, aby pertraktował z mocarstwami central- 


to, że uchwała sejmu przyszła tylko w ten spo- 
sób do skutku, że 86 legalnie wybranych depu- 
towanych socyalistów nie uczestniczyło w gło- 
sowaniu, ponieważ zostali aresztowani. 


nemi co do kandydatury na tron, wskazują na 


Czy Wilson przybędzie do Anglii? 


don sterdam, (B. K.). „Allgemeen Handelsblad“ 
Wilse, za dziennikiem „Weekly Dispatsh*, że 
oliwę zie do Anglii, o ile stosunki po- 
Diny i *ziennik zauważa, że powrót lorda Rea- 
a do Anglii stoi w związky z tym zamiarem 
= że osobista wymiana zdań między rzą- 
NE gm a prez. Wilsonem przyczyniła- 
a" rozszerzenia operacyi na Syberyi w za- 
iacym duchu. 


Pershing wodzem naczelnym wojsk 
amerykańskich. 


r Havasa). Urzędowo podano do 

w ANT, is 

paene że pierwsza armia amerykańska Z0- 
Wworzoną pod wodzą Pershinga, który też 


rów śni A 
ski mocześnie będzie wodzem całego amerykań- 
ego korpusu Posiłkowego. 


Paryż, (Ag. 


Ut i i 
worzenie poselstwa tureckiego 
w Kijowie. 
. Dnia 10 sierpnia przybyła do 
kacya turecka, która ma być a- 
rządu ukraińskiego. 


„Kijów. (B. K. 
liowa Teprczer 
redytowana u 


Wydalenie Jarosł. Kwapila z Węgier. 
eltejonem od kor. „Gońca Krakowskiego“) 


Wiedeń, 13. sierpnia. 


Jarosl; rapil, i 
aroslaw Kw apil, intendent czeskiego teatru 


w Pradze, który przybył do Tiume, został na 
zarządzenie tamtejszych władz wydalony ze 
wszystkich krajów korony węgierskiej. 


KE 
Z różnych Stron. 


(mir) AMBASADA POLSKA W BERLINIE — 
jak donosi „Lokalanz.* — będzie się mieścić 
przy Kurfuerstenstrasse 133. Ambasadorem ma 
zostać hr. Ronikier. 


ZAMKNIĘCIE CZĘŚCI URZĘDÓW POCZTO- 
WYCH W BUDAPESZCIE. Jak donoszą dzien- 
niki węgierskie, w ostatnich dniach zamknięto 
w Budapeszcie większą część fungujących do- 
tychezas urzędów pocztowych, a to z powodu 
braku urzędników i służby, powołanych do woj- 
ska lub chorych z przepracowania. 

TAJEMNICA SKRZYPIEC TRADIVARIU- 
SA. Głębokie oraz niezwykle subtelne tony 
skrzypiec Stradivariusa zdawna już były przed- 
miotem różnych prób i naukowych dociekań, 
— dotychczas jednak nie zdołano stanowczo 
stwierdzić ich źródła. Obecnie, po przeszło 25- 
letnich badaniach, wystąpił znany fachowiec 
angielski, Honeyman, z teoryą, że tajemnica Cu- 
dnych tonów skrzypiec 4 fabryki Stradivariusa 
wyłącznie polega na doborze gatunków drzewa, 
użytego do ich budowy. Czy i o ile teorya ta 
jest prawdziwa, wykaże przyszłość. 
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ri s, | 
Typy amerykańskich żołnierzy. 


KWIATKI STYLU. 

Wesoly bukiecik kwiatków stylu i wymowy 
zebrał niedawno Aleks, Moszkowski. Kilka z 
nich zamieszczamy: 

Słynny wódz napoleoński Tilly tak był od 
ważny, że w 20 śmiertelnych walkach potra- 
fit tylko: zwyciężyć lub umrzeć. s 

Wiele tragedyi Sofoklesa zupełnie zaginęło. 
Wsród nich znajduje się niestety wiele poe= 


zyi. przedstawiających wielką wartość dla 
uczniów. TY: 

Ów sławny mnich nazywał się właściwie 
pierwotnie Konstanty Aneklilzen. Ponieważ 


jednak on właśnie wymyślił proch strzelniczy, 
przezwano go później słusznie Janem Schwar- 
zem. 1" wę: 
Wtedy zbudowano w Egipcie szereg pira- 
mid, których część znajduje się nad brzegiem 
Nilu, część zaś w trzynastym tomie leksykonu 
Brockhausa. go GAWRON. 
Wilhelm Tell „narodowy bohater szwajcar- 
ski, nie żył właściwie nigdy. Historycznym naż 
tomiast jest tylko ów znany strzał do jabłka. 
Wyeliminowanie nauki języka łacińskiego Z 
programu szkół średnich jest rzeczą obsolutnie: 
niemożliwą, gdyż w takim razie wszyscy abi- 
turyenci przepadaliby przy maturze z łaciny: 
Herkules już jako dziecko był niezwykle 
silny, jeszcze silniejszym okazał się jako chło- 
piec, a już w ośmnastym roku życia posiadał 
wprost herkulesową siłę. SĄ 
Wtedy były górne Włochy siedzibą euro- 
pejskiej cywilizacyi. Dlatego też Kolumb uro< 
dził się w Genui. 
Semiramis marzyła o przygodach wojennych, 
poniewąż nudziła się w Babilonie, a ogrody wi: 
szące stały jej już kością w gardle. $ 
Także i ryby nawiedzane są przez różne pa- 
sożyty. O tem szczególnie wiełe mogłyby po- 
wiedzieć stare karpie. A 


PLOTKA. 


„Muenchener Neueste Nachrichtów” 
zamieszczają interesujący a charaktery- 
styczny dla nastrojów panujących obec- 
nie w Niemczech obrazek następującej 
treści: c 

— Polędwica z 2 przystawkami 5 marek, san- 
dacz z 2 przystawkami 10 marek, 2 flaszki Rue- 
desheimera każda po 10 marek 50 fen. daje ra- 
zem 21 marek, czyli razem 37 marek. 

— 36 wystarczy. 

— Państwo wybaczą — 36 — tak wskutek 
wojny słabną siły duchowe, no więc 36. 

Cztery banknoty 10 markowe spadły na stół. 
Z pewnem wahaniem sięgnął kelner do kieszeni 
kamizelki: 

— Zgadza się? 

— Dziękuję. — Moje uszanowanie. 
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Miody oficer opuścił restauracyę ze swoją ja- 
snowłosą żoną. 
— l oto znowu wpadliśmy. Jeśli tak dalej 
pójdzie, to do 8 dni będziemy zupełnie na czysto 
36 — Emmo — w ciągu pół godziny — to 
Riria Gs 


=- Slieznie wpadliśny — myśli Andrzej Jau- 


senbriu, który przechodząc podsłuchał cala, roz- 


ny? Da ośmiu dni na czysto? — Hu... hm... 
Czy zna pan najnowszą wiadomość? — sze- 


pnął fryzyer £attelbeck do ucha jednego że 
swcieh gości przecinając mu równocześnie z pra- 


mowe. — 36% -— Emmo? — w ciągu pół godzi- | 
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sera — te najcięższego kalibru, bliźnięta grubej 
Berty; 47 sztuk w ciągu pół godziny, to znaczy 
na godzinę okrągłych 100 sztuk... Więc niech 
pan sobie tylko łaskawie obliczy, na jak długo 
wytrwa nasz zapas dział?.. Tego nawet zastą- 
pić nie można. Mój przyjaciel z Berlina doniósł 
mi, że nowy rzgd Rzeszy nesi się z myślą prze- 
dłużenia doby na 36 godzin, aby tylko Krupp 
mógł nadażyć, Tylko niech pan o tem nikomu 
nie mówi.. Moje uszanowanie panie Milklorfer. 
Proszę następnego pana. 


Pani o tem jeszcze nie wie?... Dziwne to do- 
prawdy. przecież wie o tem każde dziecko w 
mieście, że straciliśmy w ciągu pól godziny 200 
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To jest zupełnie pewne! Słyszałam w iram 
waju! Strzelamy już tylko ślepymi nabojami. 
W Chocieburzu założono specyalną fabrykę ślee 
pych naboi z 6 tysiącami robotników... Surowca 
wprawdzie już zabrakło, ale za to rckwiruje się 
firanki i story. aby zastąpić rudę żelazną. Woj- 
na łodziami podwodnemi również  zawieslkt, 
gdyż torpedy trzeba robić z papieru. które uczy* 
wiście rozmakają w wodzie, Ale niech pan o tem 
nikomu nie mówi! Do widzenia... 


z * 

Tak, tak. Mówię panu. Za jednym zamachem 
400 dział... I papier się kończy... Najbliższe banke 
noty będzie się robić na starych portyerach.s 


*% *% 


wej strony policzek. —- Ponieśliśmy klęskę a | dział... Z amunicvą także krucho. Wobec tego Czy pan zauważył? Obecnie wszystkie ulica 
nasze finanse... — szepce — te także przedsta- | założono „Towarzystwo Zbierania Niewystrze--| już się tylko asfaltuje... A wie pan dlaczego? Po- 


:wiaja sią wątpliwie. Mówią, że do ośmiu dni bę- 
Qziemy na czysto. Ale niech pan nikomu nie mú- 
mi, chociaż to rzecz wiadoma — z zupełnie pe- 
waiego źródła. Mój przyjaciel Jausenbein słyszał 
o tem od swego kuzyna, oficera sztabowego. 
„96 Emmo", to znaczy w Szyfrowanym języku: 
Straciliśmy działa Mausera, pan wie, działa Mau- 
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g ów leśny w wieku 30 lat, rutynowany w swoim 
»2 zawodzie, poszukuje odpowiedniej posady. — Może 
(objąć zajęcie przy budowie dróg, regulacyi rzek, budo- 
mwnictwie kolejowem oraz kolejek lasowych. — Posade 
przyjmie w obszarze dworskim łub przy kolei. Włada 
dęzykiem polskim, niemieckim i włoskim. Łaskawe zgło- 


łszenia: Józef Barabasz, Barce, powiat Nisko, ph 


ri Spółka z ogr. por. i- 


KRARGW 


UŁ. SZCZEPAŃSKA 7. 


lonych Nabojów* specyalnie nieprzyjacielskich 
z których nastepnie wydobywa się proch. Ale 
już muszę tutaj niestety wysiąść, Śpieszę do 
Chocieburza, a szkoda, gdyż opowiedziałabym 
pani coś jeszcze o naszych finansach państwo- 


wych... Do widzenia pani Mandler! 
* 
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wiem panu tylko w najgłębszej tajemnicy Nä- 
czelna komenda armii potrzebuje starych kar 
nieni brukowych.. Pan wie, brak pocisków.. 
Nowe lufy działowe mają wszystkie kwadrato* 
wy przekrój. Dlatego to niedawno oddaliśmy, 


Francuzom 600 dział w ciągu pół godziny. Nik i 


cóż nam bowiem tc wszystkie stare graty... 


\ 


ce. BA” WSZELKIE ARTYKUŁY œ 
PERFU 


TOALETOWE 


MY, KREMY i PUDRY 


Wysyłki na prowincyę po cenach hurtownych wysyłamy za zaliczką odwrotna poczt 


STAMPILIE kauczukowe 
NUMERATORY | KURS MATURYCZNY 


dla ludzi w dzień zajętych. a chcących nzupełnić swł i 


WIECZORNY ~ 


studya, otwiera się w sierpniu. — Wpisy: ul. Jabła 


nowskich L. 20, I piętro, na lewo, w godz. od 6—7'la > 
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i numerowniki do drzewa 


wykonuje uejteniej 234 


MAKS GŁASERMAN 


1 9 RYTOWNIK 
LWÓ W, Sykstuska 


TO 


ubocznego — KTO szuka ludzi do 
pracy, ma wolne posady — KTO 
cace coś sprzedać albo kupić — KTO 
wreszcie ogłosić chce inne swoje 
potrzeby, uczyni najlepiej. ogłaszając 
je w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 
naszego dziennika. Słowo po 12 hal. 


kto odstąpi lub wskaże | jeden rar. — Drobne ogłoszenia 
mieszkanie bez mebli z 1: adanida prowincy! zamieszcza 


pokoju i BA 4 Te EEE Nida Aaa 
nie wymagany. Mieszkanie się w najbli s 
może być zaraz, we wrze- ższym numerze 
śniu, list. lub grudniu br 


ga do golenia hurtownie i częściowo tanio zo) 
ABA nabycia w składzie towarów galanteryjnych M, Ho- 
Fowitza, Kraków, Dietlowska 46. 184 


Fabryka wyroków betonowych 
S. HAAS i T. SILBERBERG Kraków, Rarmencka% 


przyjmie zaraz 18 


19BETONIARZA 


za dobrem wynagrodzenient: 


KURSA PRAWNICZE| 
„IUS”” KRAKÓW, Garbarska 6. plUS” | 


nłatwiają dokłsdnn przygotowanie do wszystkieli 
egzaminów i rygorozów prawniczych w krótkim 
Gzasla, przez użycie odpowiednich podręczników: 


1 

ge panien biegłych w introligatorstwie oraz dwóch 
chłopców przyjmie na dobrych waruukach Zakład 

introligatorski, Kraków, Stolarska 6. 183 


Aadal pocziowy poszukuje posady poza biurowemi 
godzinami. Może objąć administracyę kamienicy. 
Zgłoszenia pod „Piłność* do Administracyi Gońca Kra- 
kowskiego. 162 


p 100 Koron 2a wyszukanie mi mieszkania o trzeci 
pokojach i kuchni wraz z przynależuościami, gazem, 
elcktryką i łazienką, możliwie w śródmieściu. Nagrode 
wypłacę po zadatkowaniu mieszkania. Zgłoszenia pod 
„Zadetek“ do Admin. Gońca Krakowskiego. 


pe sprzedenin dam murownny przy ni. Kró- 
lowo) Judwigi, Dzial. XI, parę kroków o^ 
przystanku tramwnju alaktr. — Zgloszanis na 
miojscu, ut. Królawej Jadwigi 22. È 


A 
Do Kijowa 
jadę 18. sierpnia. Zgł. pod 
„Eska* do Admin. Gońca 
Krakowskiego, 150 


Systom pisomny, korezspondancyjny. Dla wol- 
skowych i prowincyi wypróbowany system szybkiego 
4 l pewnego przygotowania w drodze korespondency 


bez opuszczania miejsca pobytu. 249 
an oo a za 


Systom plsomny zastępuje w zupełności przygo” 
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